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Przegląd polityczny. 


Przemyśl, dnia 5. sierpnia 1891. 


Bataliony bośniackie z Mostaru i 
Serajewa udały się na swoje nowe załogi, 
położone,wewnętrz monarchii. Premdenblatt 
uważa ten fak za wybitny symptom wiel- 
kiego cywilizacyjnego rozwoju krajów oku- 
powanych. Armia stala się do pewnego 
stopnia pierwszą wychowawczynią ludu, 
usuniętego z pod wpływów kultury wscho- 
dniej; ona to wzbudziła w całym kraju 
sympatye dla nowego porządku rzeczy i 
jest czynnikiem, łączącym monarchię z 
ziemią bośviacka. Żeby tę łączność zwięk 
szyć i wojska bośniackie ściślej zespolić | 
z armią, władze wojskowe zarządziły ich 
translokacyę. Próba ta z powodzeniem | 
była już stosowana w roku zeszłym pod- 
czas jesiennych manewrów. 


Głosy poważniejszych dzienników je- 
dnomyślnie uznają wiadomośc 7imesa o 
przymierzu rosyjsko francuskie za zupełnie 
dowolną kombinacyę. — Wiedeńska Presse | 
sądzi, że przedewszystkicm dlatego trudno | 
dać wiarę infornacyom angielskiego dzien- 
nika, iż nigdy poważni mężowie stanu nie 
zawierają tak ważnych tajnych traktatów 
wśród podobnie hałaśliwych demonstracyj. 
Wobec długoletnich wytrwałych zalutów 
Frsneyi mających na celu przymierze z 
Rosyą, w obec tego, że przyszła wielka 
wojna na lądzie stałym prawie niewątpli- 
wie rozegra sie między państwami repre 
zentowanymi przez trójprzymierze, a pań 
stwami grupującemi się około rosyjsko- 
francuskiej koalicy;; podobne rokowania, 
o jakich Times donosi, nie byłyby niezem 
wstrząsającem. Sytuacya bynajmniej nie 
pogorszylaby się przez to, ani nie zao 
strzyła, zwłaszcza gdyby było prawdą, że 
traktat stałe formy przybierze dopiero w 
„psychologicznym momencie.* Ponieważ 
jednak jest rzeczą prawie pewną, że Ro 
sya pragnie mieć ręce zupełnie wolne i 
ma wstręt do obustronnych zobowiązań, 
bez których tak samo ma zapewnione 
współdziałanie Francyi, niecierpliwość za- 
tem francuskiej dyplomaeyi z trudnością 


NIE CHCE KSIĘDZA, 


FRASZKA SCENICZNA. 
OSOBY: 


Pan Hilary Fiaczkowski, kapitalista, lat 45. 
Pani Krystyna Fiaczkowska, jego żona, lat 35 


Hilury sam siedzi na kanapce przed 
stolikiem, na którym stoi przyrząd do her- 
baty, czyta gazetę. 


A wiecie co moi państwo kochani, że 
w tych gazetach to nie a nic nie ma cie- 
kawego do przeczytania. Taka ogromna 
panie polityczna płachta, Ściśle bardzo i 
obszernie zarazem czernidłem zasmarowa 
na, a czytać nie ma o czem. Piszą metro- 
we artykuły o niezem. Forma olbrzymia, 
treść mała, lub żadna. Czekajcie moi pan 
stwo, napiszą i ja kiedy artykuł obszerny 
o premjowaniu redaktorów, ale tylko za 
krutkie i treściwe artykuły. Bo co mię to 
np. obchodzi, że jedna królowa skacze do 
ócz swemu małżonkowi, a naprawdę ra- 
daby go wycałować i z nim się pogodzić; | 
a druga znowu swego dostojnego krewnia- 
ka nader czule po obliczu obślinia, a mo- 
że radaby mu wyczynić jakiego politycz- 


nego psikusa. Czytać znowu obszernie o, 


tej naszej lubej Delegacyi, jakie ona ci 
panie wyczynia niesmaczne wyścigi, migi 


NN 


Przemyśl, Czwa 


GAGA PRARMY 


Biuro redakcyi w kamienicy p. uuasowskiezo w Ryuku otwarte codziennie przed południem od godz. 12—1. w 


zdola przyspieszyć ów „moment psycholo 
giczny,* prawdopodobnie jeszcze bardzo 
odległy. 

Sesya parlamentu angielskiego zbliża 
się ku końcowi, a lord Salisbury natych 
miast po odroczeniu posiedzeń uda się, jak 
corocznie, za granicę. Należy zatem prze 
widywać, że rokowania w sprawie Egyptu 
wkrótec na nowo będą musiały utknać, a 
byłoby złudzeniem mieć nadzieję, że ne- 
gocyacye dadzą się zakończyć w przecią- 
gu tak krótkiego czasu. O ile wiadomo, 
| Rustem basza nie otrzymał dotychczas 
(wcale instrukcyj specyalnych i ma jedy- 
nie polecenie rozpoczęcia wstępnych omó. 
wień i zbadania usposobienia angielskiego 
urzędu spraw zagianicznych. Można z ro- 
maitych wskazówek wywaioskować, że 
Avglia tym razem zajmuje stanowisko bar- 
dzo zimne, podczas gdy Porta daleko wię- 
cej okazuje zapalu niż zaczasów rokowań 
z sit Henrykiem Drummendem Wolftem. 


Narodowy kongres 
dował w 


Turatiego porządek dzienny, według któ- 
rego utworzone ma być włoskie stron- 
nictwo robotnicze, mające brać udział w. 
walkach publicznego życia. Anarchiści 
gwałtownie sprzeciwiali się temu, aby pro- 
gram obejmował także udział stronnictwa, 
w politycznych walkach wyborczych, 


E ER S r ki RMON 


Polacy i Słowiańszczyzna:* 


szczególnych piemionach Słowiańszczyzny, 
tkwi zawsze i głęboko w ludach słowiań- 
skieh, od czasu zaś do czasu przyjmuje 
formy żywszej manifestacyi, charakter od 
|porny przeciw światowi germańskiemu, z 
którym odwieczny dzieli je antagonizm. 
W ostatnich latach ruchy narodowe 
między ludami słowiańskimi na półwyspie 
bałkańskim, dążenie do wytworzenia fede- 
racyi tych ludów, spór narodowościowy 


czeskiej w Pradze bez udzialu Niemców, a 


ści z zapatruywaniami w nim zawartymi, a poda: 
jemy go także dłatego, ponieważ w piśmie naszem 
umieściliśmy poprzednio sprawozdanie zeZjazdu po. 
stępowej młodzieży słowiańskiej z Austro-Węgier). 


człowiekowi na symptom choleryczny. Al 


Czechów z Niemcami, otwarcie wystawy | 


*] (Przyp. Red. Artykuł niniejszy podaje | 


my za Trybuną, gdyż godzimy się w znpałno | 
| 


i podrygi, a zyskuje figi, to aż zbiera się |kiestra nawet mniej bąków palnęła niż 


rtek 6. sierpnia 1891. 


cyjne przyjmowanie Polaków, Rusinów. 
|Serbów : innych gości slowiańskich, zwie- 
(dzających tę wystawę, wreszcie zjazd po- 
jstępowej młodzieży słowiańskiej, odbyty 
|w dniach 17, 18. i 19. maja b. r. w Pra- 
|dze — wszystko to podnosi wyżej, niż 
|zwykle, kwestyę słowiańską w szeregu 
|spraw politycznych Europy i czyni ją 
| przedmiotem żywszej niż kiedykolwiek 
dyskusyi, 

| Lecz dla publicystów, sądzacych z 
|daleka te rzeczy, jest przedewszystkiem 
jedno niebezpieczeństwo i jeden stale przez 
nich powtarzany błąd do sprostowania. 
Niewidzialną dla nich, lub nawet niezro- 
zumiałą jest różnica pomiędzy agitacyą 
|panslawistyczną, a raczej panmoskiewską, 
|a samorodnymi objawami wspólności sło- 
|wiańskiej. Nie umią oni ocenić, że pierw- 
| sza jest dążeniem rasowem, wynaradawia- 
|jącem plemiona słowiańskie w imię mo- 
jskwicyzmu, depcącem wolność, hołdującem 
|despotyzmowi państwowemu, centralizują- 


robotniczy obra | cem wszystko w świętym Kremlinie i nie- 
i v Medyolanie nad środkami zorga- | tykalnej osobie carą-papieża, a popieranem 
uizowania robotników włoskich. Po bu: |stucznie przez dzikich szowinistów idei 
rzliwej dvskusyi przyjęto wniesiony przez |wielkorosyjskiej — podczas gdy druga, to 


ruch wychodzący z dołu, z ludui ze sfer 
jego literackiej inteligencyi, wyłamujący 


|się z pod wszelkiej oficyalnej opieki. opo- 


nujący dzisiejszym aglomeraeyom państwo- 
wyin, podnoszący sztandar wolności spo 
łecznej i politycznej, wypisujący na nim 
formę federacyjnego związku Słowian z 
zachowaniem i poszanowaniem wszelkich , 
odrębności narodowych. ! 
Łatwo pojąć, że kto takie dwa prą- 
dy z sobą miesza i zamienia — ten po- 
pełnia błąd zasadniczy, ten wiesza wodę | 
z ogniem, ten łączy dwie antytezy, które 


, Poczucie wspólności słowiańskiej, po: | wręcz przeciwnymi dażą torami. To col! 
mimo sprzecznych chwilowo prądów w po- | przez przewagę turańskiego pierwiastku w 


ustroju Rosyi stało się wyrazem jej życia. 
państwowego, jej uiewoli i zaborczości — | 
przeciwnem jest wręcz łagodności ducha! 
słowiańskiego, i opartym na wolności po-| 
jęciom organizacyjnym Słowian. Jeden 
Świat wyklucza więc drugi, i kto w imię 
wolności chce rozwoju cywilizacyjnego 
Słowian, ten musi stanąć z całą stanow- 
czością przeciw Rosyi, gdyż jej rozrost w 
imię zaborów i jej potęga, oparta na nie 
woli, ciemnocie i despotyzmie — jest ne- 
gacyą wolnych łudów słowiańskich — jej 
kościelno militarny ustrój i wyznanie ja- 
kiejś rzekomo słowiańskiej, specyalnej 1 
generycznie odmiennej cywilizacyi, prze- 
ciwnej cywilizacyi Zachodu — jest thu 
mieniem wolności, która, mimo zmian kli- 
matu i szerokości geograńcznej, jednako w 


| poniekąd wbrew ich oporowi, manitestAata., 


życiu wolnych ludzi i narodów się przejawia. 


zwykle, sztuka była piękna. (po chwili z 


bo cóż mię do biesa obchodzą hiszpańskie | zapałem) Ale stokroć piękniejszą była A 
kortezy; już może lepiej. by gazety pisały | melka! bo pominąwszy iż grała znakomi- 
o hiszpańskiej walce ludziz bykami — a z|cie, ale cóżto za oczęta prześliczne, try- 
tego ciekawa może okazaiaby się tożsa- skające ogniem i życiem! a buziaczek ca- 
mość pojęć społecznych między tymi stron- | cany z tymi malinowymi usteczkami, a 


o barbarzyństwie naszego wieku; a daj- 
cież mi święty spokój kochani reformaci 
z takiem kosztownem głupstwem. (czyta) 
Perły humoru polskiego... Zakopane. Le- 
śniczy--locomobila—pianino—dobrałkuch"r- 
ka — na terenie naftowym. (mówi) Í cóż 
dalej. (czyta) Młody człowiek... kawiarnia 
Zum krepirten Hund.. znajdzie stały pobo- 
czny zarobek. Podmajstrzy murarski... po- 
szukuje lekeyi. Osoba w starszym wieku .. 
preparaty odmładzające, (mówi) właśnie 
do pary; i wreszcie. (czyta) Buchaj do 
|sprzedania— i guwernantka szuka miejsca. 
|(złożywszy gazetę, po dłuższej chwili) 

| Wybornie dzisiaj grali w teatrze, or- 


nietwami. No — no, może na czwartej stro- |kibić, a kształty jej tak roskosznie toczo- 
nicy między ogłoszeniami coś ciekawszego |ne. Słowem jedna nóżka tej milutkiej istot 
wyczytam (przewrjciwszy gazetę czyta). |ki więcej warta, jak kilka innych razem 
Prezes towarzystwa zaliezkowego... w zło- wziętych piękności z rękami i nogami. (po 
tych ramach... „przyjmuje wkładki... ozdo: | chwili) Hm... hm... hm... ale czyż mnie to 
bione pięknymi illustracyami (mówi) do-| wypada obdurzać się w aktorce mając ko-| 
brze, dobrze, dobrze (czyta) Zakład den-|chana i kochającą żonę? fe... fe... panie 
tystyczny... poszukuje... wdowy... do repa: | Hilary, odczep sięod komedyantki —a ona 
racyi (mówi) bardzo dobrze (czyta). Nowe | również 
mody poleca dla prenumeratorów Nowej | Taak... tak będzie najlepiej, puśćmy w 
Reformy (mówi). I to poważna gazeta glosi | trąbę aktorkę! (Śpiewa) 


niech się od waszeci odczepi. 


Kto w aktorce się pokocha, 
Traci zdrowie, pieniądz traci, 
Qj bo taka nimfa płocha 

Za brylanty wdziękiem płaci. 
Więc ostrożnie mój Hilary,  ) ij, 
Pilnuj, strzeż małżeńskiej wiary ) 
(+dym się zbliżył do Amelki, 
Dając eukry w znak miłości, 
Rzekła — „dobre i karmelki 

Lecz nie mają tej wartości 

Co naszyjnik z turkusami.* ) pjs 


Rok V. 


Cena ogłoszeń : 


po 5 ct. za miejsce wierz 

8za drobnego drnku. Ceua 

drobniejszych ogłoszeń po 

2 ct. od słowa. Cena ogło- 

szeń najmów po 1 ot. od 
słowa. 


Przedpłatą i 

przyjmuje : Admini a 
azety przemyskiej. 

Rękopisów nie zwraci si 

Listów nietraar.owaayo 
nie przyjmuje fiy. 


U 

, Gdzie w tej wiekowej walce Ahrima- 
na z Ozmurdem stała Polska, o tem świad- 
czą jej dzieje; a wierna swym zasadom i 
dziś, choć zawojowana i bez bytu polity- 
czaego, staje ona stałe przeciw Kosyi, nie 
z zemsty lub ślepej nieuawiści, lecz dlate- 
go, że służy wiernie Słowiańszczyźnłe i 
jej ideałom wolności, 

Politykom, nie znającym rzeczy dość 
gruntownie, wydaje się czasami, że poli- 
tyka Polaków, łączących się to z Niemca- 
mi, to z Madiarami, przestaje być polityką 
słowiańskiego narodu. Tymczasem jedynem 
kryteryum na uczucia i dążenia czysto 
słowiańskie, jest zachowanie się względem 
Rosyi: kto przeciw niej idzie, pragnie ży- 
cia i swobodnego rozwoju Słowiańszczyzny 
— kto z nią trzyma, ten dąży do zagłady 
wolnych ludów słowiańskich. 

Dla prawdziwych przyjaciół Słowiań- 
szczyzny powinno to czynić jasnem i nie- 
dwuznacznem postępowanie Polaków — i 
jeśli dziś w Złotej Pradze wznoszą Czesi 
entuzyastyczne „Slava !“ na cześć Polaków, 
to powinni raz wiedzieć, że tem samem 
wołają „Na pohybel* Rosyi, a oddają 
cześć wolnej idei słowiańskiej, którą taki 
Vaszaty chce sprowadzić lekkomyślnie 
na pochyłe drogi społecznego i narodowe- 
go ucisku pod knutem rosyjskim, 

Gdy to raz Czesi i inni Słowianie 
zrozumią, w takim razie ukaże się im we 
właściwem świetle stanie Polaków przy 
Austryi, zgoda ich na dualizm austrowę- 
gierski, i pomoc polityczna, jakiej wraz 
z Węgrami użyczają trójprzymierzu z Niem- 


leami i Włochami, 


Polacy widzą jasno, że przeciw mili- 
tarnej potędze Rosyi nie wystarczy sam 
bój czcionek, sama pieśń, wolne słowo 
poetów i uczonych słowiańskich. Na tę 
brutalną siłę, władnąca w imię przemocy 
trzeba również siły brutalnej, działo na 
działo, kulę na kulę — i skoro jest mo- 
żność obudzenia w Europie świadomości, 
że wszelkie niebezpieczeństwa grożą jej ze 
strony Rosyi, że stamtąd, z tych bezmier- 
nych stepów niewoli, czeka ją zalew, mo- 
gący zniszczyć całą jej cywilizacyę — 
skoro tę świadomość możną obudzić w Eu- 
ropie i w imię jej wytwarzać potężne 80- 
jusze przeciw Rosyi, to Polacy całą| siłą 
dążenia i sojusze takie popierać gotowi — 
nie z miłości dla Niemców, Węgrów lub 
Włochów — lecz w tem przekonaniu, że 
zwracając cywlizowaną Europę 
przeciw Rosyi, działają najskute- 
ezniej w obronie wolnej Słowiań. 
szczyzny, w interesie swobodne. 
go rozwoju słowiańskich narodów 


Lepsza miłość dawnej daty, 
Lat już piętnaści spędzona. 
Niech aktorkę palną katy! 
Lepsza Krzysia luba żona. 
Z nią mi żyć w miłości zgodzie, ) 
Byle nie czekać o głodzielją ) 


bia 


Bo czegóż u biesa jejmość nie przy- 
chodzi, czasby już było coś przetrącić i 
napić się herbatki. (woła) Krzysiu! Krzy- 
siu kochana! 

Krystyna. O! o! coś pan mój w bar- 
dzo wesołem i czułem usposobieniu — bo 
i spiewkę wesołą jakąś usłyszałam i to 
również — że nazwał Krzysię kochaną 
swoją babusią. 

Hilary A i jakże cię nie nazwać 
kochaną — kiedy jesteś jedyną moją pie- 
szczotką — ozdobą mojego życia. 

Krystyna. O mój ty drogi gołąbeczku ! 
(całują się). 

Hilary. O moja ty gołąbusiu sami- 
czeczko! (po chwili) To już prawda, iż my 
żyjemy z sobą jak para gołąbków — czule 
i milutko. Krasicki jakżeby nas miał na 
myśli piszące ładną o gołąbkach bajeczkę. 

Dwa gołąbki razem żyły 

l szczęśliwe z sobą były. 

Krystyna. Tak masz słusznie mój ca- 
cany samczyku — tylko co u Krasickiego 
było bajką, to u nas i z nami prawdą. 


Droga miłośc z aktorkami. ) 


Hiiary. A już co prawda, to prawda, 
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Zdawałoby sie, że wobec potegi, mA 
jest w stánie rozwinąć urzędowa agitacya | 
rosyjska, wobec tego wpływu tascynują- 
cego, jaki Rosya ogromem swym wywiera 
na drobne narody słowiańskie — podobna 
w tem do wielkiego grzechotnika, który 
wprzód okiem czaruje, nim połknie — moc 
p a RRA panslawistycznej powinnaby 

yć nieprzepartą. Zdąwałoby się, że prze- 

konania panslawistyczne, popierane milio- 
nami rubli i zelotyzmem wszechpotężnycb 
Pobiedoroscewów i Jgnatiewów, powinny 
być już dziś przekonaniami powszechnymi, 
gdzie tylko jaki ludek do rodziny Fud$w,, 
słowiańskich się zalicza. A 

A tymczasem tak nie jest! Przeciwnie, 


bnie jak w Bułgaryi, wytwarzą się akcya 
Rosyi nieprzyjaźna, nie upatrująca w do- 
ktrynie panslawistycznej zbawienia dla 
Słowiańszczyzny. 

Szczególniej w młodszem pokoleniu, 
w uniwersyteckiej młodzieży słowiańskiego 
pochodzenia zaczyna się objawiać reakcya 

rzeciw ubóstwianiu Rosyi, jako oswobo- 
zicielki Słowian — zaczyna brać górę 
zdrowy sąd, że tam, gdzie dogmatem jest 
niewola, nie można szukać słowa zbawienia 
dla narodów i osobników — że owocem 
apoteozowanego coraz żarliwiej carosławia 
nie może być nie innego, tylko ucisk i 
upodlenie. 

Wyrsz tych zapatrywań znajdu:emy 
właśnie w szczegółowem sprawozdaniu ze 
wspomnianego powyżej zjazdu postępowej 
młodzieży słowiańskiej, ogłoszonem przez 
sekcyę polską tego zjazdu. *) 


(C. d. a) 


Z A | AT 


po bliższem zetknięciu się z Rosyą, podo F «Niestety tętno naszego życia publi. 


| 

Niemcy. posiadając zalete $ islego|czący masy równomyślących z ich przy- 
porządku i systematyki w dzialaniu, gó- | wódcami, bez którego ostatni nie majų | 
rują przeważnie za pomocą tego przy mioto | żadnej. podstawy pod nogami w swej akcyi 
nad plemionami słowiańskimi. parlamentarnej, a pierwsi nie wiedzą, kto | 

Na obczyźnie nies'ychanie rozbudzo- |jest rzecznikiem ich przekonań. skutkiem | 
nem jest życie publiczne, stronnictwa z | tego jest, ze wplyw większości spoleczeń: 
wyraźną barwą polityczną są tam wzorowo | stwa na bieg spraw publicznych równa 
-| siẹ zeru, a egzystencya niby to jakiejs, 
-| partyi ludowej jest tylko czczą formą. 
(©5d nl 


uorganizowane i godną podziwu ich emu 
lacya w walce około dobra swego kraju 
, U nas nie znajdujemy podobnej at-| 
mosfery, chociaż duch czasu wymaga go- 
rąçåki życia w każdem społeczeństwie cy: 
wijiżówanem, a zatem i w naszem. | 


KORESPONDENCYE. 


czhego”jest słabe i mdle. Może powoduje "e | 
Dubiecko, 3. sierpnia 1891. 


to, że kraj nasz rzucony na północ zaj 
Karpaty, sniagany lodowatym wiatrem, | 
posisda klimat mniej sprzyjający rozwojowi | matorskich, 


i : ć mnoga wno temu, przedstawić w tym ogórkowym 
powa awe y a ee AE T zonie dwie dobre komedyjki: „Reprezen- 


coś znaczy, że tylko częścią zachodnią! tąnt domu Miler i Ska,“ hr. Koziebrodz- 
dotykamy się prowincyi uczestniczącej w kiego i „Z Rozpaczy,* Gawalewicza. Od. 


silniejszym ruchu cywilizacyjnym. Nie śpiewał również jeden z panów występu- 
wątpliwem jest, że postęp społeczeństwa | Jących. odpowiednie okolicznościowe ku- 

. AA zale to Ria dogi i „w towarzystwie chóru. Na tem 
zaloz roda A miejscu musimy zdradzić dobre chęci 


że pierwszym warunkiem postępu, to cha- 
rakter społeczeństwa, organizacya wszy: ludowych, któreby bez wątpienia sprawiały 
stkich warstw społecznych w spólnej pracy | jeszcze lepsze wrażenie; niestety, dla bra- 
publicznej á i odpowiednej orkiestry, dobre cho- 


|ku pań 
Suma życia naszego publicznego, to) 


Mimo obecnie znacznego braku sił a | 
potrafili nasi amatorzy nieda- | 


ci rozbijają się o szkopuł niemożliwości ; 
„9 choć kto wie, czy przy dobrych chęciach 
działalność naszych ciał autonomicznych, 
której punktem kolmioacyjnym jest Sejm. 
Sejm ma się rozpadać na dwa główne 
stronnictwa: unię konserwatywną i lewicę. | 
Są to polityczne stronnictwa najpowsze- | 


Nasze stronnictwa. 


Każde działanie człowieka inusi być 
wyprzedzonem logicznie obmyślanym pla- 
nem, jeżeli ma osiągnąć zamierzony sku- 
tek. W szczupłej sferze działalności poje- 
dyńczego człowieka wskazana jest więc 
zasada programowości, zaczem idzie, że 
zbiorowemu działaniu ludzi, spólnej pracy | 
społeczeństwa w dziedzinie spraw publicz- 
nych, musi również wskazywać drogę plan 
logicznie obmyślany — program. 

O skutecznej, celu świadomej pracy, 
bez madrze ułożonego i jasno wytkniętego 
programu, bez odpowiedniej organizacyi 
czynników powołanych do działania mowy 
być nie może. Brak programu sprowadza 
zamieszanie , bezład , niejasność, akcya 
chroma na każdym kroku i następuje znie- 
chęcenie, powodujące nieobliczone szkody 
dlu dobra ogólnego. 

Program systematycznie ułożony 
wierający postulata praktyczue, należyte! 
zorganizowanie sił działających dla wspól- 
nej akcyi na arenie politycznej, to połowa 
drogi do wytkniętej mety. 


Ła- 


*) Sprawozdanie ze zjazdu postępowej mło 
dzieży słowiańskiej z Austro-Węgier, odbytego w 
d. 17. 18. i 19. maja 1891. Gródek. 


Ale bo jakże nie kochać takiej dobrej 
i ładnej tonusi. 

Krystyna. 
chlebco, już co to, to — bajka prawdziwa, 
bo i cóż np. widzisz we mnie ładnego? 
Hilary (lornetując) A te oczka Śli- 


czne tryskające ogniem i życiem, a bu.| — Chociaż wyznam ci szczerze, ciągły | posłem — no i tak dalej. 


ziaczek cacany z tymi malinowymi uste- 


chniejsze, zawsze i wszędzie znane w ka-| 
żdem państwie. Lewica ma przedstawiać 
żywioł ruchliwszy, skorszy i Śmielszy do 
postępu — demokracyę, konserwatyści zaś 
reprezentować kierunek zachowawczy, hol- 
dujący zasadzie, że tylko bogate i uro- 
dzeniem szlachetne rody zdolne są do ro- 
zumnego kierowania sprawami publicznymi. 
Jedna i druga ,ednak strona u nas wlecze 
swój żywot bez jakiegokolwiek wyrażnego 
programu. 

Stronnictwo konserwatywne już z na- 
tury swej jako takie na zewnątrz ujawnia 
cel swój w nader krótkiej treści; dążąc 
do dzierżenia władzy wyłącznie w swoich 
rękach, właściwie nie potrzebuje formuło 
wania, a tem mniej publikowania jakichś 
programów swojej akeyi. Co do działania 
wewnętrznego, to jeszcze mniej potrzebuje 


ono jakiejś normy działania, gdyż tu roz- | 


wija się skcyę głównie oportunistycznie, 
a szczupła ilość jednostek decydujących 
ułatwia porozumienie. 

Obowiązek tedy wywieszenia szlam- 
daru programowego i okolo którego gru- 
powałaby się praca organiczna calych mas 
narodu, ciąży na wyznawiach idei demo 
kratycznych, na stronnietwie ludowcem. 

Program, to jest kontrakt spólnej 
jednolitej pracy milionów, to jest kit łą 


Hilary. Nie traćmy nadziei... Ty masz | 


ledwo trzydziesty któryśtam roczek, ja 


Ej flucie! figlarzu! po-| choć za czterdziestem niewiele przeszedłem, | ciom zostawię. -Najstarszogo syna oddam 


czuję się młodym... można się więc spo 
dziewać.... 
Krystyna. Coby to bylo za szczęście! 


niepokój towarzyszyłby temu szczęściu. 


naszych pań i to się może usunąć potrafi. — 


Powodzenie było jak zawsze doskonałe, to | 


też licznie zebrana publiczność, nie szczę: 
dziła oklesków sumiennie pracującym .bro 
publico bono“ paniom i panom, a nawe. <a- 
dokumentowała to oddaniem paniom wspa 
niałego bukietu. 

Już to należy przyznać, że nasi ama- | 
torzy, szczególnie panie. z zaparciem się 
i szczerze poświęcają się dla instytucyi 
straży pożarnej, tak niezbędnej w naszej) 
rozległej okolicy. lecz z drugiej strony i 
szersza publiczność, uznając rzetelną i 
skuteczną pracę amatorów, a konieczność 
bytu stowarzyszenia straży pożarnej, licz 
nie odwiedza nasze zebrania i tew przy- 
czynia się, że wynik materyalny jest stosun 
kowo bardzo dobry. I tak: 

Od założenia straży pożarnej w dniu 10. 
września 1888, po dziś dzień sprawiono 4 ko- 
łową sikawkę, przyrządy, urządzono magazy- 
ny, wspinalnię, sprawiono 24 kompletnych | 
mundurów ietnich i zimowych, kaska, SA 
pki, odznaki, linewki, gurty, toporki itp. 
co kosztowało 1390 zł. 31 et.; z tego dotąd 
zapłacono 1276 zł. 31 ct, zostaje długu 
114 zł, zaś w kasie gotówki 19 zł. 92 
ct.; jest zatem rze:zywisty stan długów 
94 zł. 8 ct. Jak się z powyźszego rachun- 
ku ckazuje, ogólny dochód był 1296 zł. 23 
let, a to: od gwiny sikawka względnie 400 
zl, z 3 przedstawień teatralnych i 1 wie 
|czorku literacko-muzykalnego czysty do 
|chód Żbi zł. 82 ct, reszta zaś, z dobro 
wolnych różnych łaskawych datków. * 

Ze nietylko nieznaczny już niedobór 
wkrótce pokryjemy, ale postaramy się, aby 
i nasza straż pożarna byla wzorową, przez 
zdrową organizacyę, należyte zaopatrze- 
nie w brakujący wóz rekwizytowo-osobo 
|wy i inne przybory, ani na chwilę nie wąt: | 
pimy; to też popierany ale wszyscy] 


mam nie w żołądku lecz w głowie, i pie- 
niądz w kieszeni, a jedno i drugie dzie: 


|do kantoru lub dyplomacyi, drugiego Zro 
ibię prawnikiem, a może zostać kiedyś 
adwokatem — burmistrzem -- prezesem— 


Kry. 


styna (z przymileniem). A z trze- 


czkami, a kibić i kształty tak rozkosznie | Dziecię, jedno dziecię, to taki skarb, że |cim cóż zrobimy? 


toczone, których wdzięku opisać się nie da. 
Strój nawet twój dzisiejszy bardzo mi się 
podoba, a szczególniej uczesanie głowy i 
podpięcia z ogonem (na stronie). Co pra- 
wda to lepiej mi się podoba z ogonem 
krowa niż kobieta, 

Krystyna. Wszystko to tylko w twoich 
oczach takie ładne. Ale bo też i mnie 
dała opatrzność męża i przyjaciela, jakiego 
tysiące żon pozazdrościć mi mogą. Dajże 
daj mój Hilku kochany pocałować to czół. 
ko, na którem jeszcze pierwszy panieński 
złożyłam pocałunek (całują się). 

Hilary (po przestanku). Nieprawdaż 
jedyna duszko, niech nam kto pokaże 
szczęśliwsze stadło jak nasze, a dam mu 
konia z rzędem, 

Krystyna To prawda mój gołąbku, 
a jedowkże jest coś, czego niedostaje do 
naszego szczęścia. 

Hilary. Rozumiem... niedostaje nam 
małej istotki, któraby mnie przypominała 
ciebie, a tobie mnie. 


Krysiyna (z uśmiechem). Zgadłeś. 


jatek nasz wystarczajacy na dwoje, zma 


co moment przejmuje trwoga, czy go nie 
stracisz. Wolałabym dwoje. 
Hilary (wyciągając się w fotelu) Dwo- 


je! tylko dwoje? co to dwoje! Troje być 


powinno, troje powiadam, ma się rozumieć 
trzech chłopców... miłość i wytrwałość 


wszystko zwycięży. Tylko odważnie, świało,. 


a musi być troje! 
Krystyna (pieszcząc Hilarego) Mówisz 
to z taką pewnością, że i ja prawie pewną 


jestem ziszczenia się naszych nadziei. Je | moi, mieli żony... fe... te... fe, nie chcę 


dnakże zastanów sie, kochanie, czyliby 
to nie było za wiele błogosławieństwa a. 
może i za wiele kłopotu. Każdemu chiopcu 
dać przyzwoite wychowanie, fortunę. Ma 
lałby okropnie podzielony na trzy części. 

Hilary. Na trzy części? przecież nie 
mvślę wyzuć się z wszystkiego. Zresztą 
chłopiec niech się sam dorabia. Oto ja 
np. jako student żyłem szewskimi plac- 


kami i grochem obwarzanem, a na wielkie ji basta! 


święto kiszka wątrobiana, lub fak: z ole 


jem; a widzisz kochaneczko, że olej teraz 


| Hilary. Z trzecin? O to mię bynaj- 
mniej głowa nie boli. Zostanie księdzem. 
Krystyna (żywo). Księdzem? nie chcę 
|księdza! na to nigdy nie pozwolę.... 
Hilary. Skądże to uprzedzenie do 
stanu duchownego?! 

Krystyna (żywo). W naszej rodzinie 
nie było i nie będzie księdza, zresztą ksiądz 
|wyrzeka się Świata, związków rodzinnych, 
ja ja świat lubię, i chcę, żeby synuwie 


| księdza! 

Hilary (powolnie). Ależ to dziwactwo, 
kaprys. 

Krystyna (żywo). Czy dziwactwo, czy 
kaprys, mniejsza o to; dość, że mam w 
tym względzie wyrobione zdanie, od któ- 
rego nie odstąpię, 

Hilary (po chwili powolnie). Gdybym 
był również jak ty upartym, powiedział- 
bym, że tak będzie, jak mnie się podoba, 


Krystyna. Wiem o tem wszechwładny 
mój panie, wiem ito, że ojciec ma prawo 


wedle sil i zasobów tych, którzy tak gor- 
liwie dla ras pracują; wszak oni przez 
swe; ' reprezentanta, publicznie a serdecz- 
nie w knpletach. w czasie teatralnego przed- 
stawienia, prosili: 

„(roszem i przykładem strażaków 
wshierajcie, 

Dobrej instytucyi, zaginąć nie dajcie !“ 

Wam zaś, którzyście czy to pracą, czy 
g oszem, przyczyuili się do stworzenia nie- 
oczownej iustytucyi, ślą Wam założyciele 
naj :#rdeczniejsze „Bóg zapłać!“ 


O 


Fej letonik. 


Nowy środek przeciw gruźlicy. 


Z początkiem lipca w paryskiej Aka- 
demii medycznej prof. Lannelonguc wy- 
jgłosił odczyt o nowym, przez niego od- 
krytym środku przeciw gruźlicy. 

= Środek ten, rodzajem próby, zastóso 
wał Laonelongue po raz pierwszy przed 
kilku laty przy sprawie zapalnej pocho- 
dzenia limtatycznego, na przedramieniu u 
kilkomiesięcznego dziecka. Wynik otrzymał 


naszych amatorów, przedstawiania sztuk | nadspodziewanie pomyślny: po kilkomie- 
|jsięcznej kuracyi nastąpiło zupełnie wyle- 


| czenie. Zachęcony powodzeniem, rozpoczął 
w lipcu r. z., wspólnie z drem Achardem, 
próby leczenia tymże środkiem miejsco. 
wych cierpień natury gruźliczej, i próby 
te również uwieńczon: zostały powodze- 
niem. Myśl przewodnia była następująca: 
ognisko gruźlicze rozwija się od Środka 
ku obwodowi, a chlorek cynku, zastrzy- 
knięty w okolicy chorego umiejssa, wywo 


duje sprawę zapalną w małych naczyniach 


krwionośnyct, zamyka je i tym sposoben 
zapobiega rorszerzaniu się sprawy choro- 
bwej. W samem ognisku gruźliczem wy- 
stępują zmiany w których bliższy opis nie 
mozemy się tutaj wdawać; w rezultacie 
po upływie pewnego czasu, tworzy się 
stwardnienie, które stopniowo się zmniejsza 
i ostatecznie znika w zupełności. Stan 
ogólny osobnika poddanego kuracyi, nie 
ulega zaburzeniom, temperatura nie pod- 
nosi się po nąd normę, waga stale i za- 
wsze się zwiększa, Ból, przy zastrzykiwa- 
niach w tkankę zdrową, jest dosyć silny, 
wstrzykiwanie natomiast w płuca — cał- 
kiem bezbolesne. 

Doświadczenia Ļannelongue’a doty- 
czyły różnych postaci miejscowej gruźliey, 
a mianowicie, leczono: 1) ogniska gruźlicy, 
zamknięte, ropiejące (zimne ropnie, zwane 
pospolicie wrzodami); w dwóch przypad- 
kach wynik byt całkowity w jednym cze- 
$ciowy; 2) ogniska ropiejące otwarte, w 
ktorych po zastrzyknięciu występował od- 
czyn zapalny, zwiększało się ropienie, a 
czasem wychodziły kawałki zmartwiałej 
kości, otwierając tym sposobem drogę dla 
chirurga, którego ręka mogła jnż dokła- 
dnie usuwać resztki chorych tkanek. 

(łówną zaletę omawianej metody 
stanowi to, że chlorek cynku wywołuje 
w tkance zdrowej stwardnienie, które two- 
rzy przeszkodę dla laseczników, pozba- 
wiając je w ten spvsób możności rozsze- 
rzen a się po organizmie; słowem umiej- 
scawia samą chorobę, a następnie leczy ją. 

Bam zabieg leczniczy jest następu: 


OO O ŚŚ 


stanowić o losie syna, pozwolisz jednak, że 
ı wola matki waży coś na tej szali; prze- 
cież nie jesteśmy w Turcyi! 

Hilary (zimno z wonią). Że nie, to 
nie, ale jesteśimy w kraju, gdzie najwięcej 
głupstw dzieje się dlatego, ze mężowie są 
pod pantoflem żon swoich a czasem i cu. 
dzych. 

Krystyna (w złości). I ty śmiesz to 
mówić? A któraż żona z większą cierpli. 
wością i słodyczą, jak twoja, znosiłaby 
przez tyle lat takie tyrańskie obchodzenie 
się, takie lekceważenie, takie zaniedbanie 
w miłości! 

Hilary (w złości biega). Milcz asani! 
i nie nadużywaj mojej cierpliwości — bo 
mogę ci to samo powiedzieć, że nie znaj. 
dziesz mężczyzny, któryby tak długo jak 


ja znosił twoje kaprysy, dąsy, kwasy i 


gderalstwo! 

Krystyna. A to zabawne! tran żali 
się na swoją ofiarę, Lecz dość już tego, 
dłuższy. przymus byłby nad moje siły — 
czuję. aż nadto czuję, że nie mogłabym 
żyć z człowiekiem, od którego wszystko 
mię odpycha! 

Hilary. W to mi graj! chcesz pani 
być wolną — nie trzymam cię — piekła 
nie będzie w domu! 

Krystyna. Kiedy tak, to chodźmy do 
rozwodu. 

Hilary. Do rozwodu! wyborna myśl 
do rozwodu! (wybiega): 


Nr. 63. 


jący: W okolicy ogniska gruźliczego za 
strzykuje się w 5 miejscach po 2—3 kropli 
10 procentowego roztworu chlorku cynku: 
tym sposobem na raz wstrzykuje się nie 
więcej nad 10—15 kropli; wstrzykiwać 
należy głęboko, w przeciwnym bowiem 
razie potworzą się na skórze strupy, co 
nie jest bynajmniej pożądane. 

Du pinc używał Lannelongue roz- 
tworu 40-procentowego, zastrzykując w je 
dno miejsce także nie więcej nad 2— 
kropli. 

W ogóle nowa ta metoda stosowaną 
była w 22 wypadkach u osobników, nie 


starszych nad lat !5: w 20 wypadkach | 


było gruźlicze cierpienie stawów, albo 
gruczołów, w 2 gruźlica płuc. Wszyscy 
znos.li zastrzykiwania bardzo dobrze; ob- 
serwacya jednak trwała jeszcze zbyt krót: 
ko, aby można było wyprowadzić ostate- 
teczne wnioski o wartości metody. Przy 
cierpieniach kości i stawów nastąpiła we 
wszyskich przypadkach niewątpliwa po 
prawa, a nawet niektórzy pacyenci mogą 
być uważani, jako wyleczeni. 

Dr. W. 5z., pisząc o tym nowym spo- 
sobie w Kur: Lwowskim, dodaje od siebie 
następującą uwagę: 

„W każdym razie zachodzi kwestya, 
czy nastąpiło rzeczywiście wyleczenie? 

„Nawet w 1azie, jeżeli organa dot- 
knięte cierpieniem gruźliczem, powróciły 
do prawidłowego kształtu i wykony wują 
właściwe funkcye, jeżeli nawet chore dziec- 
ko powraca do zwykłego trybu życia, roz 
wija się prawidłowo i pozostaje przez pe- 
wien czas zdrowe, to i wówczs nawet 
nie mamy prawa mówić o wyleczeniu, je- 
żeli nie mamy pewności, że laseczniki gru- 
źliczne zniknęły w zupełności, a tego wła 
śnie Lapnelongue dotychczas stwierdzić 
nie był w stanie. Prawda, iż istnieje praw- 
dopodobieństwo, że przy przemianie tkan- 


Zjazdu strażackiego w Tarnewie d. 29.i 44 
czerwca 1889 r. 

III. Sprawozdanie z czynności Rady zawia 
dowczej kraj. „Awiązkuś za czas od 30. czerwca 
1889 do dnia 30, czerwca 1891 i wybór komisyi | 
do zbadania tego sprawozdania, (Ref. p. Piotrowski.) 

IV. Sprawozdanie i zamknięcie rachunków 
za czas od 6, lipca 1889 do 30. czerwca 1891 i 
przedłożenie budżetu za czas od 1. lipca 1891. 
do 30. czerwca 1892. (Ref. skarbnik „Związku 
p. Bruno Hryniewicz.) 

V. Wybór komisyi lustracyjnej do zbada- 
nia rachunków. 

VI, Omówienie wniosków w sprawie wpro 
wadzenia w życie ustawy o policyi ogniowej z| 
d. 10, latego b, r. (Retereut Dr. Ludwik Ówikli- 
cer.) 

VII. Wnioski Rady zawiadowczej w sprawie 


GAZETA PRZEMYSKA z d. 6. sierpnia 1891. 


się w sprawę i pociągnie winnego do odpowie- 
dzialności. 

Wykaz nowourodzonych i zmar- 
łych osób w mieście Przemyślu (łącznie z zało- 
gą wojskowa) za czas od 26. lipca do 1. sierpnia 
1891. Nowourodzonych : chłopców 12 — dziew- 
cząt 9 — razem: 21 dzieci. — Zmarło w 5 
szym roku życia: chłopców 2 — dziewcząt 1 — 
razem 3 dzieci — zmarło z chorób: z braku sił 
żywotnych 1 — z gorączki po połogowej 1 — 
z cuorób zapalnych narządu oddechowego 1 — | 
z nieżytu jelit 2 — z uwiądu starczego 2 — z 
wszelkich innych chorób 2 —- w skutek przy- 
padkowego uszkodzenia przez postrzał 1 — zmarł | 
imiercią gwałtowną samobójczą przez powieszenie | 
gęś 1 — razem zmarło 11 osób — między te- 
mi zmarło obeych 4 —- w szpitalach 4 osób, 

Ze Starzawy piszą : Parobczak Nikita 


| zorganizowania ze straży vchotniczych pomocy dla 


ki gruźliczej na twardą, włóknistą tkankę | 


łączną, laseczniki egzystować już nie mo- 
gą, ale jest to w kazdym razie tylko przy- 
puszczenie, dotychczas niedowiedzione. A 
jeżeli w takiej, stwardniaiej tkance lase- 
czniki żyją i tylko nie mogąc przezwycię- 
żyć przeszkody, pozostają czas pewien w 
spokoju, a potem z nową siłą wybuchną 
i spowodują powrót cierpienia? | 

„Oto kwestya, którą wyjaśnić może 
tylko czas i ścisla, sumienna obserwacya 
pacyentów, uważanych za wylecznych.* 


KRONIKA. 


Przemyśl, dnia 5. sierpnia 1891 


AŻ do skutku domagamy się: 1. Ka 
nalizacyi. 2. Wodociągów. 3. Oświetlenia. 
4. Reorganizacyi policyi zdrowia i policy! 
miejskiej. 5. Załatwienia nędzy szkolnej. 6. 
Bruków. 7. Zamknięcia piekarń wadłiwych. 
8. Zbnrzenp a domów grożących zawaleniem. 
9. Skrapiania ulic i dozoru nad porządkami 
kamienicznymi. 

Porządek dzienny obrad delegatów vi 
Walnego Zjazdu strażackiego w Irzemyślu. 


Pierwszy dzień obrad dnta 15. sierpnia 1891. 
I. Zagajenie zjazdu. 
II. Zatwierdzenie protokołu z IV. Walnego 


C CE 


SCENA HI. 

Krystyna. (sama w złości), Pędź na 
złamanie karku krzewicielu stanu ducho 
wnego! (po chwili) Za tyle dowadów mego 
szalonego przywiązania — niegodziwiec — 


księdzem! . . syn mój! . . . piękna rzecz 
ksiądz. . . rozwiedzie się i ożeni 7 aktor- 
ką — niech sobie robi co chce — a ja 


przecież od swego nie odstąpię. — (Ja go 
jednak zawsze kochałam i dzisiaj kocham 
również serdecznie .... i w imię mego 
uczucia — ustąpię. Ha! niech już chyba 
i księdzem zostanie, żeby chociaż probo- 
szczein odrazu. (płacząc). O ja nieszczęśli- 
wa! (zakrywa oczy rękami). 


SCENA IV. 


Hilary. A do kroćset palaruszów! nie 
ma babula pociągu do stanu duchownego, 
a ja na złość zrobię trzeciego księ . .. . 
(ogląda się na płacz Krystyny). Biedna 


meja Krzysia — płacze. A ja ją zawsze 
kocham i miłość moja robi mię tyle mą- 
drym, — że przestaję być głupim (głośno 


biorąc ją za rękę). Krzysiu! duszo moja 
droga! na ustępstwach świat stoi. losom 
trzeciego zajmiesz się sama. A teraz zg0- 
da ? | 

Krystyna (rzucając mu się na szyję). 
O zgoda! zgoda — mój Hilarciu luby. 


Koniec. 


HASŁO. 


| pomocą kluczyków dobrały się uczciwe sługi do 


dysław Miihln.) 

Zgłaszanie samoistnych wniosków w myśl 
art. 6. litera b. statutu Związku. 

IX. Wybór spsctyalnych komisyi do zała- 
twienia wniosków ad VI. VII. i VIII 
Drugi dzień obrad dnia 16. sierpnia 1891. 

I, Orzeczenie kcmisyi o sprawozdaniu z 
czynności Rady zawiadowczej, 

Il. Sprawozdanie komisyi lustracyjnej i 
wnioski tejże co do udzielenia absolutoryum i 
zestawienie budżetu na następny okres, 

III. Sprawozdanie specyalnych komisyj o 
sprawach umieszczonych pod Nr. VI., VI i VII. 
pierwszego dnia obrad. 

IV. Wybór naczelnika kraj, 
tegoż zastępcy, sekretarza 6 


„Związku”, 
członków Rady za- 


rannych żołnierzy podczas wojny. (Reterent Wła- | bucowskich pocisk działowy, który tam pozostał 


Leśny znalazł w zeszłym tygodniu na polach 


najprawdopodobniej po ostatniem strzelaniu po- 
lowem artyleryi. Nikita Leśny nieobeznany z 
mechanizmem wydrążonego pocisku działowego, 
podniósł takowy i oglądnąwszy rzucił na ziemię. 
W tej chwili nastąpił wybuch a odłamki pęka- 
jącego pocisku oderwały Nikicie obie nogi. Zanim 
biedaka zdołano odwieść do szpitala powszechnego 


w Przemyślu, zakończył on życie w strasznych 
męczarniach. j 

Pożar nawiedził w sobotę dnia 1. b. m ; 
miasteczko Duklę. Spaliło się kilkadziesiąt domów, 
głównie dla braku dostatecznego rutunku. Przy 
ogniu była tylko jedna sikawka i to żle kiero- 
wana, 

Lisko. Jednym więcej kwiatkiem do rów- 
nianki rządów żydowskich jest fakt, jaki miał 


wiadowczej i 3 zastępców. 
V. Oznaczenie miejsca 


przyszłego 
VI. Zakończenie zjazdu. 


zjazdu. 


Z komitetu wykonawczego kraj. Związku. 

Na rozszerzenie Bursy przemy- 
skiej złożyli pp. ks. Dr. Juliusz Nowina Pa- 
szyński 15 zł., Atanazy Janeczek, obywatel prze- 
myski 2 zł, JE. Ritter von Maurycy Bruner, 
2 zł, Wiktor Ludkiewicz, major 1 zł, Józef 
Pokorny, kapitan 1 zł., Karol Csongvay de Cse- 
gez kapitan 1 zł., Emil Ritter von Lępkowsky 
kapitan 1 zł.. Ernest Hergel, nadporucznik 1 zł., 
Jędrzej Godziński, nadporucznik 1 zł., Franciszek 
Pospisil, oficyał 1 zi., Albert Liebesswein, oficyał 
50 ct, Rudolf Mondl, oficyał 50 ct., Karol 
Obermayer, ofńcyał 50 ct. i Jan Fries, ofieyał 
50 et, Rada zawiadowcza składa ofińrodawcom 
publiczne podziękowanie. 

Pierwsza kolonia lecznicza rymanowska 
przyjęła tego roku z Przemyśla do swego za- 
kładu leczniczego dzieci 9. Z tych płatnych 4, 
a bezpłatnych 5. Między nimi pozostaje trzeci i 
ostatni raz przyjętych troje dzieci, 


Nasze sługi. U pani Sontagowej dopu- 
ściły się tymi dniami sługi znacznej kradzieży 
korzystając 4 nieobecności w domu tak pani 
Sontagowej, jak i jej córki pni Seidłerowej. Za 


binrka, zabrały jeden banknot na 100 zł, tudzież 
kosztowności wartości około 800 zł, Kosztowności 
ukryty złodziejki na strycbu, zaś banknot na 
100 zł. poleciły zmienić stróżowej. Stróżowa 
udała się z banknotem do kupca Rosenberga i 
zażądała, aby jej zmienił „te dziesiątke*, Ro- 
senberg po tem żądaniu doroznmiał się natych- 
miast, że banknot pochodzi z kradzieży i wiedząc Í 
gdzie stróżowa słaży, doniósł natycbmiast pni 
Sontagowej o tem, że stróżowa jest w posia- 
danin hanknota na 100 zł. Przywołano więc 
policyę, przed którą sługi przyznały się do kra- 
dzieży i wskazały, gdzie kosztowności ukryły. 
Szkody nie ponosi p. Sontagowa żadnej, gdyż prócz 
kilku drobnostek odebrano złodziejkom cały łnp. 

poranny gość. Do mieszkania radcy p. 
Przybylskiego zawitał onegdaj o godzinie 5 rano 
gość, który zaczął powoli zabierać ubranie z po- 
koju. Zauim jednak zdołał się ulotnić, syn p. 
Przybylskiego obudził się, chwycił porannego 
gościa za kołnierz i odprowadził na policyę, gdzie 
się niezmiernie ncieszono, że chociaż jednego zło: 
dzieja, sam poszkodowany złapał i przystawił do 
protokołu, Tym razem zakończono spis czynu 
słowy: „Sprawca eruirowany,* 

Rapsod złodziejski. W niedzielę skra- 
dziono pni N. zamieszkałej na Podzamczu w re- 
alności pod lk. 28 zegar, parę butów, płaszcz 
i kanarka, łącznie ruchomości wartości nad 19 
zł.; w Środę na targu wyjęli niewiadomi sprawcy 
dwom przedmieszczankom z kieszeń, jednej 5 zł., 
zaś drugiej 3 zł, 24 ct. Sprawców dotąd nie 
wykryto i ujdą oni prawdopodobnie, jak wielu 
innych przed nimi — bezkarnie. 

Straszny wypadek zdarzył się w nie- 
dzielę na wielkich „Budach.* U huśtawki, urzą 
dzonej przez Russa, dzierżaweę karczmy na Bu 
dach, urwał się właśnie w chwili, gdy się hu 
śtało dwoje dziewczątek, jeden z drążków, na 
których huśtawka była uczepioną, i dziewczątka 
upadły z taką siłą na ziemię, że obie odniosły 
ciękie zewnętrzne uszkodzeuia i życiu zagrażające 
wewnętrzne wstrząśnienia. Huśtawka Russa na 
Bndach jest fatalną, gdyż w zeszłym roku ur- 
wała się także dwa razy i spowodowała skalecze- 
|nia bujających na niej, Nie wątpimy, że Sąd wda 
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miejsce w Bukowsku, a rozstrzygnął się przed 
sądem miejsko - delegowanym w Sanoku. Pewien | 
żydek, który w sądzie obwodowym w Sanoku 
odsiadywał karę więzienia za jakąś zbrodnię, 
miał zapłacić około 82 zł. kosztów postępowania 
karnego. rzeczny pan burmistrz, również żyd, 
na przedstawienie pierwszego wystawił świadectwo 
ubóstwa, stwierdzając w takowem pieczecią gminną 


i własnym podpisem, jako głowa miasta Bukow- 
ska, iż obowiązany do płacenia nie posiada wcale 
żadnego, ani ruchomego, ani nieruchomego ma- 
jątku. Tymczasem sprawdzono, iż restant nie jest 
tak biednym, jak napisano, gdyż posiada real- 
ność w Bukowsku. (Jako opłacający podatek do- 
mowy, głosował nawet na pana burmistrza przy 
ostatnich wyborach — stąd protekcya). Rezulta- 
tem tych dochodzeń było, iż wystawione świade- 
ctwo ubóstwa unieważniono, a autora tegoż, w 
osobie pana burmistrza, wsadzono na trzy dni 
do kozy, za nadużycie władzy urzędowej. W na 
stępstwie tego i koszta postępowania karnego 
staną sig ściągalnemi, 

Dnia 30. z. m. szalała nad Liskiem i o- 
kolicą burza połączona z ulewnym deszczem, 
grzmotami i gradem, wielkości orzecha laskowe 
go. Grad padał dwukrotnie przed godziną 6 i po 
6 wieczorem. Obyło się bez znaczniejszych szkód 
Woda w Sanie znacznie się podniosła, 

W sprawie katastrof budowla- 
nych w r. 1890 wydał c. k. sędzia karny 
p. Dr. Jasiński po rozprawie przeprowadzonej w 
dniu 15. sierpnia b, r. przeciw oskarzonym: pp. 
Michałowi Zajączkowskiemu, budowniczemu miej 
skiemu; Józefowi Kryście, budowniczemu i Juliu- 
szowi Reinigerowi, budowniczemn, jakoteż przeciw 
S. Krysowi i J. Probsteinowi następujący wyrok : 

Michała Zajączkowskiego uznano 
winnym pk. z 8. 431 i 335 u, k. i zasądzono 
go na 10 dni aresztu względnie grzywnę w 
wysokości 500 zł. ; 

Juliusza Reinigera uznano winnym 
pk. z §. 389 u. k, i zasądzono go na karę 
5O zł. ; 

Józefa Krystę uznano winnym pk. z 
$. 335, 381, 388 i 384 p. k. i zasądzono go 
na 10 dni aresztu i na grzywnę w kwocie 
10 zł.; tudzież wszystkich do zwrotu kosztów 
postępowania karnego. 

2) Probsteina i Krysa uwolniono od oska- 
rzenia. — Dokładne sprawozdanie z przebiegu 
rozprawy poilamy w następnym numerze, Zasą- 
dzeni jak i zastępca Prokuratora zgłosili odwo- 
łanie. 


Osobny pociąg towarzyski ze Lwowa 
na wystawę do Pragi, nrządza Krajowe towarzy- 
stwo kupców i przemysłowców we Lwowie: Odjazd 
ze Lwowa z głównego dworca we czwartek dnia 
18. sierpnia 1891 roku o godzinie 11 minut 50 
przed południem według zegarn peszteńskiego. 
— Cena biletu jazdy: ze Lwowa do Pragi i na 
powrót II klasą 20 zł. 42 cnt,, III klasą 15 złr, 
96 cnt, Ze Lwowa do Krakowa i z powrotem 
II klasa 12 złr. 43 cnt. MI klasą 6 złr. 46 cnt. 
Z Krakowa do Pragi i z powrotem II klasą 18 złr., 
III klasą 9 złr, 50 cnt., Dwoje dzieci od 2—10 
roku Życia jadą za kartą dla osoby dorosłej: — 
Osoba dorosła z dzieckiem może jechać w wagonie 
II klasy za opłatą jednej karty II i jednej MI, 
w wagonie zaś JII klasy za opłatą jednej karty 
II klasy. Po drodze ze Lwowa do Krakowa można 
wsiadać do pociągu towarzyskiego na wszystkich 
stacyach, gdzie pociąg się zatrzymuje: bilety z 
opustem 50°/, kupują się przy kasie za okaza- 
niem legitymacyi. Bilety zachować do powrotu i 
ważne są na dni 14. Puwrót dozwolony wszyst» 
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kimi pociągami, z wyjątkiem pospiesznych. — 
Legitymacye, nprawniające do zakupna biletów 
jazdy, do Krakowa i z Krakowa do Pragi, naby- 
wać można w sklepach, które przyjmują wpisy, 
zaś bilety jazdy z Krakowa do Pragi i bilety 
kwaterankowe w Pradze u p. Jana Ihnatowicza, 
ulica Kopernika liczba 3. i Bolesława Mikuliń- 
skiego, plac Halicki 1. 12. Z pociągu towarzy- 
skiego korzystać mogą osoby jadące tylko do 
Krakowa i z powrotem. Zapisywać się do nczest- 
niectwa można do 10. sierpnia b. r. Przy zapisywa- 
niu się należy złożyć 1 złr. 


O z 


Za piski bibliograficzne. 


Przewodnika gimnastycznego „So- 


l kół“ (organ Towarzystw gimnastycznych) opuścił 


prasę Nr. 8. z sierpnia b. r. — Treść: Bracia 
Sokoły! — Drugi zjazd wszechsokolski w Pra- 
dze czeskiej i Sokół polski tamże, — Sprawy 
towarzystw gimnastycznych polskich, — Na cose% 
zjazdu Sokołów. — Sprawy szkolne, — Piśmien- 
nietwo. — Kronika, — Ogłoszenie, 


LA 


Dział ekonomiczny. 

Projekt nowej kolei lekalnej w 
Galicyi. Presse donosi: Adwokat w Kołomyi, 
Leon Goldfarb, czyni starania o pozwolenie na 
wykonanie przedwstępnych robót technicznych, 
celem zbudowania kolei lokalnej z Kossowa przez 
Kęty - Nowosielce do Załucza (stacyi Lwowsko- 
Czerniowieckiej kolei), 


Bilans surowy towarzystwa zaliczkowego 
roluego w Przemyślu za lipiec 1891 r. 


Stan czynny Stan bierny 

— Udziały członków 57,200-88 

— Wkładki oszczędności 189.63542 

— Wierzyciele wekslowi 37.07396 
309.604:57 Pożyczki udzielone == 

— Procenta 13.808:— 
1.129-91 n  Wypłacone — 

— Fundusz rezerwowy 19.558.965 


2.377-77 Administracya 
1.077:56 Koszta prawne i notaryalne 
3,082-40 Gotówka *:/, 1891 


317.272.21 


317.272:21 
Dyrekcya. 


o O O] 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
Henryk Słotwiaski. 

DEA „EE. a 
Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od 
| Redakcyi. 


Nadesiane. 


AVISO. 


Auf die in der „Gazeta Przemy- 
ska“ unterm 26. Juli 1891 verlaut- 
barte Kundmachung wegen Sicherstel- 
lung der Arendirungsweisen Abgabe 
von Heu, Streu- und Bettenstroh in 
den Stationen der Verpflegs - Bezirke 
Przemyśl, Jaroslau und Rzeszów, wird 
aufmerksam gemacht. 

Die näheren Bedingnisge können 
bei» den k. u. k. Militir-Verpfiegs-Ma- 
gazinen in Przemyśl, Jaroslau und 
Rzeszów täglich während den gewóhn- 
lichen Amtsstunden eingesehen werden. 


KANCELARYA 
adwokata 
Dra JT. Baumfelda 
znajdnje się obecnie 
w domu pp. Aschkenazego i Münsa 
róg uł Franciszkańskiej i Szerokiej Nr. 148 
na I. piętrze, 


Drobne ogłoszenia. 


£ do sprzedania przy Węgierskim trak- 
Realność cie maprzeciw s stoge 
konia* w uliczce; położona ped liczbą 
Bliższa wiadomość u właściciela p DWCHDA- 
LEWICZA piekarza w rynku |. 18. Realność 
składa się z domn, ogrodu i 2 komórek 

CENA UMIARKOWANA. 


unią. -= 


DRUKARNIA 


S. F. PIĄTKIEWICZA 
W PRZEMYŚLU. 


. 


_ 
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GAZETA PRZEMYSKA z d. 6. sierpnia 1891. 


ZOZ7G=="E=== IS yy 


PAROWA FABRYKA 


mąki kościanej | 


Romana hr. Drohojowskiego 


w KRUKIENICACH 
założyła 
od 1. sierpnia b. r. 


magaan surowego materyall 


W PRZEMYŚLU 


na Garbarzach przy Targowicy dom 
pana Gawora 


| 


i zakupuje kości kuchenne po 4 ct. za kiio 


odbierając od 7 rano do 11 przedpołudniem 


Bliższe wiadomości udziela także handel 
Wgo Pana Kozłowskiego w rynku. 
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Na mole, pluskwy, nN 


stonogi, pchły i w ogóle wszystkie 
owady 


poleca 


Apteka „pod Gwiazdą“ 
W PRZEMYŚLU 


obok wieży zegarowej 


Naftalinę, Zacherlinę, Proszek per- 
ski, Kamforę, Patschulę, Wyskok 
terpentynowy, Tynkturę na mole 
i pluskwy, Papier naftalinowy itp. 


C. K. 


CYRKULARNA 


APTEKA 


M. Schwarza w Przemyślu 


poleca 
świeże wody mineralne 
krajowe i zagraniczne 


i 
KROWIANKĘ 


z zakładu 
Dr Riegera i Kretowicza. 


przetwory wprost me żródeł całymi wagonami 
się sezonie dostarczać P, T. Publiczności świeże wody mineralne, 
składzie, których ceny jak 


Z JE Zamówienia 7 prowincji uskuteczniam m odwrotną pocztą! ~ i 


OWIĘŻY zapas wod MINGTALA St, kraj Krajowych Í LAGrANICZNYCH 


i MER Sr metywaerdw 
AN RU KORZA NYM 


W 


WE L OXZENBERGA m TZ 


plac Kazimierza Wielkiego 1. 154. 


Szanowna P. T. Publiczność: 


Prowa zacć od lat czterech wody mineralne naturalne, krajowe i zagraniczne oraz ich 
jestem w możności, przy zbliżającym 
znajdujące się w moim głównym 
T, Publiczności w | 

| 


najskrup.lutniej obliczone, powinny życzeniom P, 
zupełności odpowiadać, 

Przy tej sposobności zwracam uwagę P. T, Publiezności że mój główny 
neralnych zostaje pod ścisłą kontrola Fizykatu miejskiego, a zapewniając P. T, Pu 


bliczności o najumienniejszem wykonaniu jej poleceń, o takowe uprzejmie proszę i zostaję 


LL. Och.senberg 
Główny snład i ekspodycya wód mineralnych, 


BE Przy większym odbiorze znaczny rabat. "TBĘ 


skład wód mi- 


z wysokim szacunkiem 
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SALONOWA NAFTA NIEWYBUCHOWA 
= Ważne (Ula p. COSINA, budowa CZąch Í IMŻyniErów 


Najtrwalszym i naj epszym środkiem do konserwa yi w ogóle | 
wszelkiego matćcyału drewnianego, gontowych dachów, parkanów 
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ZĘ posiada bowiem tę dobra własność, iż biudzo łatwo wsiąka w suchy | 
æ | materyał drzewny a szczelnie jego pory zamykając, ochrania go |= 
`O fi od szkodliwych działań powietrza a co najważniejsze chroni go A 
mf od wilgoci, nie dopuszcza do pękania, paczenia się i trupieszenia | dj 
=] drzewa. | z, 
S À ; ; i 
z| Jeden kilogram rafinowanego oleju naftowego kosztuje 12 ct- |-- 


Przy wiekszym odbiorze w beczkach zawierających około 
150 kilogramów opuszczamy znaczny rabat. 
Na prowincyę wysełamy zamówiony 


i czwartku do wszystkich stacyi kolejowych. 
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olej co poniedziałku 


Z poważaniem 
Wyłączny skład „Nafty niezapalnej“ fabryki 
J. Wiktora i Ski w Przemyślu 


Róg ulicy Franciszkańskiej obok składu sprzętów 
kościelnych K. Lewickiego i F. Perlika. 


_] GOSPODARSKA NAFTA NIEWYBUCHOWA T 


Sklad wszelkich 
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Niżej podpisany, utrzymuje na składzie 


Cement Groszowieki 


i sprzedaje takowy po bardzo umiarkowanej cenie. 
Wedle protokołu urzędowej stacyi próbnej dla materyalów budo- 
wlanych l. 9396 wytrzymałość cementu Groszowickiego, przeciw rozer- 
waniu wynosiła: przy mięszaninie I3 po 7 dniach 23-05 klg. a 28 min. 


dniach 27 kig. na I [ ] emtr. 

Wytrzymałość przeciw zgnieceniu zaś, 
po 28 dmach 2226 na 1 [ |] omtr. 

Przy porównaniu tych r:zultatów z wymaganiami norm stowarzy- 
szenia inżynierów i architektów. którzy żadają wytrzymałości przeciw 
rozerwaniu 12 klg na I em. okazuje się że cement groszowicki, prze | 
wyższa przeciętne wyroby o 140'/,, a zatem zasługuję na miano najlep- ' 
szego cementu i wszędzie gdz e tylko dobrego cementu poirzeba nale- | 


żałoby tylko Groszowickiego cementu używać. 
Z wysokim poważaniem DIGUTYCY Krug. gk 


po T dniach 178 klg. a 


Drukiem S, F, Piątkiewiczą w Przemyślu 
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$j Tylko w handla 


| Strzyżowskiego i Janowskiego 


znajdnje się jedyny skład czysto lnianej bie- 
dany zdrowia systemu ks. Seb. Kneippa z 
fabryki 
| L. Kapperer i Sp. w Wiednin — Hernals. 
Biehzuę w tej fabryca wyrabianą zao 
patrzył ks. Seb. Kneipp swoim własnoręcznym 
>J podpisem, Wszelkie inue wyroby tego ro- 
dzaju 3% naśladownictwem, 
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DROGUERYA 
PERFUMERYA 


D. Ludkiewicza 


w Przemyślu, 

ulica Franciszkanska 
poleca Szanownej ©. T. Publiczności 
skład i sprzedaż hurtowna i drobną 
materyałów i przetworów aptecznych, 
przyrządów chirurgicznych, opatrun- 
ków, środków toalvtowych, mydeł, per- 
fum, pot'zeb gospodarskich, farb, po- 
kostów, lakierów, hronzów, desiafe- 
kcyi itp. itp. 


Wina lecznicze „Winador” 
Herbata chińska 


rosyjska t Ya. "h tantowych. 
KAWA ARABSKA Ceylon i Kaba 
funt 1-10 ct. 
RUM JAMAJKA. 
OLIWA NICEJSKA od 12 ct. 
OCET WINNY 16 i 32 ct. 
ZELATYNA biał». 
KADZIDŁO KRÓLEWSKIE antiinia. 
zmatyczne w płynie. 
Nieprzemakalne smarowidło na buty. 


SZUWAKS w blaszanych pudełkach, 

MASE FRANCUSKĄ do zapuszczania 
podłogi w G odcieniach. 

Korki, gabki, pędzle, sznury gumowe 
irury szklrune dr kotłó v paro- 
wych, begary, rary gumowe do ścią 
gania piwa. przezeru aty wy gumowe. 


Nowość: perfumy Lilas Blanc 
i Lirynga. 
Zamówienia z prowineyi 
olwrotng pocztą. 
Z wszelkiem poważaniem 


D. Ludkiewicz. g 


F Régénérateur I 


naipewuiejszy środek do odmładzania 
szpakowatych 


a nawet całkiem 


siwych włosów. 


DE Flakon za 1 zł. E 


dostać można tylko 


w Aptece „pod Gwiazdą” 
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obok wieży zegarowe 
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